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W iadom ości zagraniczne.

IVarszawa  27 L u teg o . —
Wczora j  z rana w kościele Sgo Krzyża 

odbyto się doroczne nabożeństwo żałobne, za 
duszę ś. p. Edwarda Xięcia Ltihomiprskie- 
g o ,  fundatora l-utejazego Instytutu Oftalmi- 
czncgo.

Wczora j  odbyta się w tutejszym ratuszu 
głównym instollaCya nowego rabina warszaw
skiego w osobie Chaima Dawidsohn.

(D a lszy  c ią g  o nagrodach za wyroby).
K . Zasługujący na nagrody w medalach srebr

nych  2g ić j /dassy.

1. Wilchetń Werner  farbiarz w Ozork o-  
wie guberni  Mazowieckiej  za ufarknwanie 
sukna wyrobionego w fabryce K. A .  Meisner 
i s olki w Zgierzu ,  na kolor czerwony far
ba Lac L)ye, i na kolor szafirowy farbą si
niec berliński (Berlinerblau).

2. Samuel NeurnBon fabrykant wyrobów 
pow roźniczycb w Warszawie,  za wyroby tego 
rodzaju.

3. Tornasz i Franciszek Koprzywa fabry
kanci wyiobów dróciarskich w Warszawie 
za przedmioty z ich zakładu pochodzące.

4. Bondy i syn fabrykanci wyrobów ba
wełnianych w Ostrołęce,  gubernii Płockiej ,  
za tkanki tego rodzaju,  a mianowicie za k o ł 
dry pikowe, muśliny.

5. Smochowski  i Widrychewicz w W ar. 
szawie, za ołówki z ich fabryki.

6. Jakób Garvie fabrykant wyrobów ba
wełnianych i lnianych w Sokulu gnbernii Ma
zowieckiej ,  za tkanki z j ego  rękodzielni. 1

7. Karszmcka przełożona zgromadzenia 
panien kanoniczek warszawskich,  za oprzędy 
jedwabne.

8. Jan Lier  fabrykant powozów w Warsza
wie za powuz własnej j ego  roooty.

9. Oktoberski-mechanik w Warszawie za 
machinę własnego wynalazku do stosunko
wego podzinlu Imij i rysowRnia tychże.

10. Fh bryka machin rolniczych Bourne i 
spółki pod Błoniem w gubernii Mazowieckiej  
za machiny tego rodzaju.

11. Jan Zakrzewski mechąnik W Warsza .  
wie za machiny.

12. Jenny i Frizzonni za ciasto włoskie i 
makarony r f i n e g o  rodzaju.

13. J. K. D t p w s  w Warszawie fabrykant 
wyrobów galanteryjnych z lanego żelaza, za 
przedmioty w jego  zakładzie wykonane.

14. Karol G ern w Warszawie fabrykant 
wyrobów ze srebra,  za przedmioty tego ro
dzaju.
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15. Tomas*  Max za fortepiany z j e g o  fa- 
t>ryni w Warszawie.

16. Samuel Walter fabrykant wyrobów 
blacharskich w Warszawie,  za latarnie ochron
ne czyli zabezpieczające od ognia, własnego 
jeg o  wynalazku.

17. Franciszek Lilpop zegarmistrz w W ar- 
szawie, za zegarek złoty cylindrowy-z kom 
pensacją w 8 rubinach .dąey.
JF. Zasługujący na przyznanie utrzymania  
się na zaszczytnej stupie odpowiedniej na

grodom  uzyskanym podczas poprzednich  
wystaw.

M edalu zło tego  I .  klassy.
1. Adolf Gnttliek Fiedler właściciel fabry

ki sukna w Opatówku,  gubernii Kaliskićj,  
za sukno. Na wystawie r. 1828 otrzyma] me
dal zloty I. klassy.

M edalu zło tego  2 klassy.
2 Bracia Repphan w Kaliszu za sukno. 

Na wystawie r. 1828 otrzymali medal złoty 
2giej  klassy.

3. T .  M  -A. Evans w Warszawie za u 
trzymanie ciągle znakomitego zakładu odle- 
wnw Żelaznych i machin rolniczych, tudzież 
ze Wprowadzenie poźitecznych wynalazków. 
Na wysrawia r. 1828, fabryka ta otrzymała 
medal złoty 2 klassy.

4. Sumuel Gerlach za wyrobione W1 fabryce 
jego  w Warszawie narzędzia ostre i chirurgi
czne. Na wystawie 1828 r., utrzymał medal złoty 
2 klassy.

M edalu srebrnego I . klassy.
5. Fabryka Jana Geismer w Warszawie 

za kobierce;  podczns wystawy r* 1828 otrzy
mała taż fabryka medal srebrny 1. klassy.

6. Jó ze f  Paschalis Jakubowicz właściciel 
fabryki wyrobów bawełnianych w Lipkowie 
gubernii Mazowieckiej ,  za wyroby z j ego  za
kładu. Na wystawie r. 1828 uzyskał medal 
srebrny I. klassy.

7. Jerzy Lotli w Warszawie za kwiaty sztu
czne i kapelusze słomkowe. W  czasie wy
stawy 1828 r. otrzymał medal srebrny Is/.ej 
klassy.

8. Józef  Krantz w Warszawie zs chro
nometr z ulepszeniami własnego wynalazku 
i wyroby zegarmistrzowskie Na w..stawie 
r* 1828 otrzymał medal srebrny I. klassy.

M edalu srebrnego 11. nlassy.
9. Wilehelm Wernitz w Warszawie za 

dęte instrumentu muzyczne własnego wyrobu. 
Na wystawie r. J828 otrzymał medal srebr
ny 2 klassy.

10. Hartinan ojciec w Warszawie,  za wy
roby siodlsrskie z j ego  fabryki. W  czasie wy

stawy r. 1828 otrzymał medal srebrny 2giej 
klassy.

I I .  Jan Rescbke w Warszawie,  za pióra 
Strojne. Na wystawie r. 1828 otrzymał m e 
dal srebrny 2 klassy.

G. Zasługujący na pochw ałę publiczną.
1. Zakłady Rzędowo Górnicze za wyroby 

kruszcowe, a w szczególności z« blachę bi .|ą.
2. Nadzorca więzienia w Płocku za p ł ó 

tno lniane i konopne wyrobione w fabryce 
lego wię/.ienin.

3. Nadzorca więzienia w Warszawie za 
drelich i ćwilich wyrobione w fabryce tegoż 
więzienia.

( Dalszy c ią g  nastąpi).

—  7j N ow ego dworu. —
Dwukrotne doniesienie o zalaniu miasta 

Noweg i-dworu, slaby odcień wystawiły sąsia
dom którzy opodal zmiennej z swej natury rzeki 
Wisły,  mają swe „ledziby, a lubo mieszkań
cy nadwiślańscy widzie! skutki z przepełnie
nia je j  koryta w miesiącu sierpniu r. z ,  mo
gą w lęc Ui,eć wyobraźnię,  ile okropnttjsze- 
liii takowe być mogły w styczniu r. b.; dzień 
to 27 owego mipsiąca a godzina l i ta w no
cy na zawsze zostanie pamiętny naszemu 
miastu; przed potno-ą strwożeni mieszkańcy 
nie pamiętając ani słysząc o wypadku podo.  
bnym, w jednym prawie memencie porwali 
sie z swych łóż ek ,  a rodzice ratując tylko 
sw e dzieci , uchodzić pod strzechy dachów 
musieli. Ciemność nocy,  krzyki ratujących 
się,  dopełniały trwogę,  a ciągłe przybywanie 
żywiołu zatrważało nawet starców. Za na
dejściem jutrzenki, ujrzeliśmy już  widok 
smutny, boleśny, i na płynące po ulicach ł o 
dzi i kuranty z solą,  kti re z magazynu ra
towano z największą gor liwośc ią,  obojętnie 
patrzyliśmy przez otwory dachów, lecz nowa 
trwoga zaczęła znów rozogniać wyobraźnię 
nieszczęśliwych, z zmiany powietrze nastąpiło 
zimno,  lud okrył powierzchnią,  wiatr wiał 
gwałtownie,  a głód już  w pierwszych chwi 
lach zagroził  okropnością biednym mieszkań
com Nowodworskim,  którzy nie posiadając 
gruntów utracili wszystkie zapasy żywność 
w jednej chwili;  w tak smutnym razie tłum 
ludu udał się do twierdzy, lecz wyprzedził 
ich przybyły nasz Opiekun J\V. Jenerał B a 
ron Renńe, Komendant twierdzy Nowo geor- 
giewskiej,  który przewidziawszy okropność, 
przystał wojskowych z żywnością i chlebem, 
natychmiast zastawiono 11) kotłów w Gciu 
pozostałych dotnach na wzgórzu,  natychmiast 
zgromadzono łodzią któi e poziębly ćh i z g ło 
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dniały eh zwoziły ż dachów, i w parę godzin 
400 racyj chieba i tyleż gorącej  zupy rozda
ne zostały ręką burmistrza Heferowskiego, 
który sprężyście i gorliwie wykony wając r o z 
kazy tegoż J W, jenerała,  odpowiedział zu
pełnemu swemu powołaniu jako urzędnik. 
W takim lo stanie przez dni 6 siedziby na
sza były pod wodą,  a codzienna tylko o b e 
cność opiekuna naszego,  pocieszała strapio
nych i wielką ulgę przyniosła nieszczęśliwym; 
nawet nadwerężenie mostu na rzece Narwi 
utrudniwszy związek ,  nie wstrzymało op ie 
kuna i Dobroczyńcę naszego, który pieszo 3 
v erstową przestrzeń przebywał codziennie 
dla przekonywania się naocznie czy polece
nia j e g o  są ściśle wykonywane. Za  tę o j 
cowską opiekę,  mieszkańcy miasta N o w o 
dworu niosą ci w darze swe pokorne dzięki, 
przez oświadczenie publiczne,  ktć.-ym d a r o 
wać raczysz iż obrazili twą skromność, lecz 
wdzięczność nasza wymaga tego koniecznie, 
tym bardziej, iż współbracia nasi dowiedziaw
szy się o klęsce jaką dotknięci zostaliśmy, 
niech wiedzą że i u nas byli ludzie,  którzy 
podali rękę nieszczęśliwym.

—  Faryz 16 Lutego. —
Rozpraw^ względem petycyi, na wczoraj- 

szem posiedzeniu w końcu wzięty obrot dość 
W a ż n y .  Deputowany p. Ceraty podał w imie
niu p. Martin z Strasburga którego słabość 
Zatrzymała, trzy petycyo mieszkańców Stras
burga opatrzone licznemi podpisami, przeciw
ko dotacyi księcia Nemours,  a pan Arago 
złoży!  jedynaście petycyj tego samego rodza
ju. Na najbliższem posiedzeniu niewątpliwie 
podane zostaną petycye względem reformy 
wyborów. Jesl ich już kilka, a podpisy zbie
rają się bardzo liczne.

Pan S a u v o który już od wielu lat kieru
je  redakcyą M onitora, odstępuje od tego o- 
bowiązku a następcą jego  ma być pan Griin 
x Alzacyi.

Cupitole uznany być może za najbardziej zaj. 
nrujący dziennik w przedmiocie stanu Azy i. 
Otrzymuje on od obecnych tu mieszkańców 
Wschodu poufale wiadomość , a kilku z j eg o  re
daktorów podióżowmlo po wschodzi^. Między 
innemi pan Henryk Cornille który wydał 
zajmujące opisy pudrozy.

Legia honorowa w ciągu miesiąca stycz
nia, straciła prze/, śmierć 5 komandorów, 8 
urzędników i 19 kawalerów, z stanu cywi l
nego i wojskowego.

A fryk a . Jenerał Schram zeszłej niedzieli 
(2 lutego) na czele silnej kolumny u d a ł  się

na równinę. Pojutrze oc iek a ją  je g o  pow ia 
tu. Jenerał. n j . i . igny laKze przedsięwz.ąt 
wyprawę na -ówninę, ais w przeciwnym kie
runku, ku Buffarykowi.

Wspominany kilkakrotnie p. Roches p o 
słany został oo Francyi dla udzielenia obja
śnień względem Abd-el-kadern. T e a  młody 
człowiek mówi płynuie po arabsku. we wszyst
kich dyalektach. ja k  wiadomo z powodu dłu
g ó w  przeszedł pan Roches do Arabów i na
wet pozornie przyjął religię machoinetar.skf, 
i ożenił się z muzułmanuą. Przyjaźń jaką  
sobie Zjednał u Abd-ei-Kadera,  ściągnęła ni.ft 
nienawiść Arabów otaczających emira i za
groziła j ego  życiu,  co spowodowało go do 
ucieczki.

MarszałeK Grouchy i marszałek Moncey 
są niebezpiecznie chorzy. Coraz-więcej oka
zuje się widoków, dla hraLiego Sebastyani, 
do otrzymania laski marszałkowskiej.

Hrabia Bresson opuścił wczoraj  Paryż i 
wróc i ł  na swoją posadę w Berlinie. P. St. 
Aula e, nasz poseł w Wiedaiu,  oczekiwany 
td jest z -  urlopem.

Prawie wszyscy obecni tu zagraniczni m i 
nistrowie zabierają sie do wyjazdu.

Pomnik, który podług postanowienia m i 
nistra wojny wzniesiony być ina w Cagliati, 
gdzie spoczywają zwłoki jenerała PeregeauŁ 
który poległ pod Konstantyną, został już  
ukończony.

—  Londyn 15 Lutego. —
Podług M orning H erald  zaniechano za

miaru umieszczenia barona N uckuur ,  przy
jaciela i doradcę króla Belgów, przy boku 
xięcia Alberta,  ale mówią źe 1'old Alferd 
Paget otrzyma posadę przy J. Kv Wysokóśc i .

Ooegdaj  zmarł w 86 roku życia,  jenerał 
Dtirbam, który przez 70 lat siuży 1 w armii 
angielskiej.

Wczoraj  w izbie niższej oświadczył Sir 
Haryej \ 'v ier ,  że z powodu zaś.ubin kró lo 
wej nie będą miały miejsca awanse w armii 
i marynarce.

Wartość kosztownych złotych i srebrnych 
sprzętów, które były użyte przyuczc ie  w Sf. 
J a m e s  w dniu zaślubin królowej ,  cenią na
500,000 f. st. (20 mil. złotych).

—  Buenos A yres  9 Stycznia. —-
Wybuchłe w dpj anameritach północnych 

powstanie , przez wojsko rządowe zupełnie 
zostało przytłumione. Zbuntowani unitarze, 
którzy jak mówi prezydent Kozas,'  przez z ło 
to francuzkje zostali uwiedzeni,  zebrali się
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w liczbie 1300 i zostawili nu placu 250 p o 
leg łych,  a 200 ich wzięto w niewolę. Mie
szkańcy Buenos Ayres ofiarowali prezydento
wi usługi swoje przeciw nieprzyjaciołom i 
z  innej strony okazali widocznie swoję ku 
niemu przychylność.

W  postanowieniu przyjętńm przez izbę 
deputowanych na dzisicjszem posiedzeniu, 
powstańcy departamentu Dolores i Konsalyo 
ogłoszeni zostali za zdrajców kraju a w dru- 
giein postanowieniu deputowani poddają swo
je  osoby i majętności do rozrządzenia dostojnego 
przywt&ciciela praw, Juan Manuel Kotas.

Rozmaitości.

K aryka tury  H ogarła .
Wielkie  światło I.& kary katu. y Hogarta 

rzuca następująca anegdota, którą b skup 
Sanufort opowiada o tym artyście: Hogart
rysował  jednego razu w swoim pokoju w 
obecności niektórych swych przyjaciół. M i ę 
dzy temi była także matka biskupa, podów
czas jeszcze bardzo młoda dama. Oświad
czyła ona,  iżby Bubie żyrzyła w rysowaniu 
karykatur pobierać naukę. *Ach inilady,« 
rzekł  Hogartb,  »nie jest to kunszt godny za
wiści !  Radzę pani,  abyś wcale się go nie 
uczyła;  długiem bowiem ćwiczeniem w nim 
straciłem smak czystej piękności, ja wszyst
k o  widzę tylko szpetne i wykrzyv lane, i zdaje 
się mi ,  jak gdyby dla innie bóstwo twarzy 
ludzkiej zaginęło.

—  Z  Allieryki lonoszą o nadzwyczajnem 
naturalno bistoryoznem zjawisk i,  10 jest, iż 
na folwarku pana James van W inkle zabito 
węża,  który był wielkiej grubości ,  miał nie
mal dwie stóp długości ,  a po abu końcach 
swojego ciała doskonale uformowaną głowę. 
W ą ż  ten pełzać mógł w obu kierunkach, 

lecz  nie mógł podobnie innym wężom w pierś
cienie się zaginać,  czego nawet mając dwie

g łowy bynajmniej nie potrzebował;  gdyż bez 
zwracania się,  mógł tak W tył jak i wprzód 
pełzać. Jestto pierwszy exempłarz, który w 
Ameryce a incie nawet w całej historyi na
turalnej znany. Tak  przynajmniej donoszą 
dzienniki amerykańskie.

W  inenażeryach i stawach uczyniono po
strzeżenie, jak długo żyją niektóre zwierzęta, 
i tak: Słoń żyje 150 do 20i')tu lat; papugo
113 a czasem nawet i dłużej ;  łabędź ll)i); 
orzeł 110; krokodyl przeszło l.)0 lat; karp 
100 do 150. Jak długo dawniej żyć mógł 
człowiek w staram testamencie, o tein wiemy 
i  pisma świętego o wieku Manuale.  W  no- 
W; hi testamencie żyje człowiek 150 do 170. 
W  dniach dzisiejszych inocoo się na krótki 
byt nasz użalamy, a i tego mądrze użyć nie 
Umiemy !

—  Wypadek szczególny zajmuje teruz uwa
gę  lekarzy paryzkich. Obywatel  tanierzry 
ma córk^, która we śnie okazuje talent zby
wający je j  na jaw ie ,  tak naprzykl id, ojciec 
przyjął dla niej najlepszych nauczycieli  do 
śpiewu,  lecz córka mimo usilnej pracy i 
chęci niebyła dość pojętną;  przed kilką ty
godniami w nocy ojciec usłyszał nagle tony 
harmonijne wychodzące z sypialni córki,  wcho
dzi, zastaje j ą  śpiącą siedzącą przy fortepia
nie i wykony wającą an-yę , której w dzień 
żadną miarą wyuczyć się nie mogja. Ojciec  
uważał ten fenomen przez kilka nocy nastę
pnych , a śpiewaczka o  tćin uic nieiuiarko- 
wata.

p r z y j e c h a l i  no k u a k o w a .
0/1 dnia 4 do dnia 5 M arca.

Muraw icff z Polski. —  Dąhski ob . z G a licy i -— 
W a lig ó rsk i Kasper ol>., Bcer W ilh e lm  z Prus.

W yjech a li % K rakow a .
Kom ar Józef o b ., G oniew ski Stanisław o b ., W a z y - 
chi F loryan o b ., <lo Polski —  O u dot lionstancyn pod
dana Pruska, Skrzyński ob  , S toinski Xaw ery o b ., da 
G alicy i —  T arczatow ski J ó z e f o b ., do P rus.

Ifoiiiesicuie prywatne.

Młodzieniec znający Jokłntjnie j ęzyki :  tu lub w Królestw..* Polskiem- i  izsza wia-
polski ,  niemiecki., francuzki i łaciński , ży-  domość w Redakcyi tłazety Krakowskiej ,  
czy sebia być umiebzezonym jako  gouyernar (3r.)


